
Ze świata kobiecego.
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bienicy“ jest suknia złożona przedewszystkiem z ob­
cisłego „szkicu" z miękkiego atłasu, na który spływa 
tunika z koronki, gazy, lub jedwabnego muślinu, ob 
szyta ciężkim haftem, który lekką tunikę obciąga 
i dodaje wspaniałości toalecie. Na taką obcisłą szatę 
z atłasu narzucają też często od wysokiego stanu 
rodzaj dworskiego płaszcza z wolantu koronkowego. 
Szeroki kołnierz koronkowy dopełnia całości.

Młodziutkie panny młode nie wkładają tak bo­
gatych sukien. Dla tych tunika bywa zazwyczaj 
z jedwabnego muślinu, a haft zastąpiony lampasem 
z miękkiego atłasu; ledwie przy chusteczce Marie- 
Antoinette jest piękna koronka, byle nie szeroka.

Majestatyczny tren utrzymuje się przy toalecie 
ślubnej poprzez wszystkie mody i czasy; mogą być 
kwadratowe, okrągłe lub szpiczaste, zależnie od 
całości sylw ety, ale zawsze długie i odpowiednio 
przyciążone, by nie zwijały się, lecz płynęły za po­
stacią.

W elony robią się z iluzyi, tiulu lub gazy. Naj 
wykwintniejsza jednak i najbardziej korzystna 
dla twarzy, będzie zawsze iluzya. W oal koronkowy 
nie może spływać na twarz, upięty zaś nad czołem 
i spływający na ty ł postaci, stosowany być może 
jedynie przez kobiety o wyjątkowo regularnych ry­
sach. Kobiety nie pierwszej młodości stanowczo nie 
powinny się kusić o takie upinanie welonu. Zanim 
panna młoda zdecyduje się na rodzaj welonu, po­
winna przekonać się, jaki efekt wywoływać on będzie 
przy całości. Przy atłasie, liberly i muślinie jedwab­
nym zapewne iluzya będzie najpiękniejszą; jeśli którą 
lednak pannę młodą stać na toaletę z koronek, to 
i welon z cienkiej koronki jest najodpowiedniejszym. 
W  braku tego, gaza z odcieniem ivoire jest wła­
ściwsza.

Kwiat pomarańczowy, dawniej mający przy mir­
cie prawo wyłączności, zostaje coraz częściej zastę­
powany innymi białymi kwiatami: lilie, azalie, jaśmin 
coraz częściej pojawiają się przy toaletach ślubnych. 
W  Paryżu z pierwszorzędnych magazynów w yszły  
już suknie dla oblubienic przybrane girlandami kwiatu 
wiśni, gruszy, a nawet jabłoni z odcieniem różowym.

Gdy panna młoda, zrywając z tradycyą, chce 
wystąpić w toalecie spacerowej, ma szerokie pole 
zastosowania swej pomysłowości. W  każdym razie 
zastosowanie w tym wypadku toalety kolorowej, 
jest bezwarunkowo przesadą. Kostyum, lub suknia 
biała jest czemś tak ładnem, że powinna być zawsze 
wśród garderoby kobiecej, czemu więc nie zastoso­
wać jej przedewszystkiem w dzień ślubu? Stosownie 
więc do widokóv. przyszłego stosowania kostyumu 
sprawionego do ślubu, może on być szewiotowy, 
sukienny, pikowy lub płócienny. Bardzo stoso- 
wnem do kostyumów z płótna i piki jest wyszywanie 
sutażem białym. Podnosi to strój, czyniąc go poważ­
niejszym i bogatszym. Kostyumy te nie mogą być 
powłóczystymi, przeciwnie, gdy zrobione są z sukna 
lub szewiotu, zyskują wiele przy zakończeniu tre­
nem.

Kapelusz przy ślubnej toalecie najstosowniejszy 
jest z białej tengali, podniesionej aplikacyą lub pię­
kną koronką. Przystraja się piórami, iluzyą lub 
białymi kwiatami.

Przecudną toaletę ślubną miała hrabianka P., 
którą mogliśmy podziwiać w kwietniu. Biały su­
kienny kostyum z powłoką, żakiecik directoire z kró­
tkim stanem, wyszycie z błyszczącego sznura, kape­
lusz z białej tengali, formy Rembrandt, ozdobiony 
jedyną pleureusą blisko metrowej długości; przytrzy­
mana z lewej egretą z pereł, z prawej spadała aż na 
ramię powiewną kaskadą około jasnej twarzyczki.

Pantofelki ślubne stosownie do materyału sukni 
robi się ze skóry błyszczącej lub zamszowej.

Pończoszki, niemodne dziś ażurowe, zastępowane 
są natomiast jedwabnemi, tak cienkiemi, że jak mgła 
obciągają nóżkę.

Jak we wszystkiem, tak i przy toalecie ślubnej 
najważniejszem jest dostosowanie fasonu do postaci, 
szczegółów do całości, Niczego nie zaniedbać, nic nie

Toalety ślubne.
Trudno byłoby dojść pochodzenia przesądu, że 

maj jest miesiącem nieszczęśliwym dla zawierania 
małżeństw. Zdawałoby się, że nie zgadza się to 
z logiką: miesiąc Maryi, miesiąc poetów, bzów i sło­
wików, rozśpiewany i rozmarzony, zdaje się aż 
prosić, by upojenie, jakie sączy wówczas cała na­
tura, wdychane zlekka przez pary zaręczone, a ob-

Suknia ślubna z białej charmeuse, rozstawiona u dołu haftem 
Bichelien na pół metra szerokim, przybrana kwiatem poma­

rańczowym, woal z iluzyi.

serwowane argusowemi oczami „starszych", w ysy­
sane ukradkiem przez zakochanych, a nieupoważnio­
nych przez Kościół i prawo do zabrania miejsca 
przy stole miłości, zostało spisane z całą siłą i po­
tęgą przez tych, co stawiają pierwsze kroki ręka 
w rękę, serce przy sercu, równie szczęśliwi jak 
dumni z tego, że są razem.

A  jednakże jest całkiem inaczej; zaledwie mała 
cząstka nieprzesądnych rozpoczyna miodowe miesiące 
w maju. Natomiast od pierwszego czerwca aż się 
roi po miastach od ślubnych orszaków tak w  kare­
tach, jak dorożkach.

Wobec tego, że znaczna część czytelniczek ma 
w sperandzie jakieś wesele w niedługim czasie, 
warto zastanowić się nad tem, co i na jakie śluby 
się wkłada.

W ięc przedewszystkiem toaleta panny młodej.
Najmodniejszą, a zarazem najpiękniejszą dla „oblu­

zlekceważyć, a całość musi być zachwycająca. Toa­
leta ślubna za wiele ma w  sobie pierwiastków ero­
tycznych, aby nie była piękna nawet przy małym 
nakładzie. Ramo...

Suknia z orszaku weselnego. Szkic obcisły z atłasu vieil or, 
objęty u dołu 1'elpą olwe, tiunika ze złotej gazv, przybrana 
haftem ze złota, pereł i jedwabiu w tonach od blado-zielonego 
do olwe. Górna część stanika pokryta, haftem z pereł i złota. 
Tiunika zakończona żołędzią i chwastem z pereł na złotym 

sznurze
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Przy zakupnle korzystna wymiana rubli.


